
najpiękniejsze obszary kulturalnego świata 
stałyby się chaosem i rumowiskiem. W tych 
godzinach narastającej troski o świat i o 
przyszłość niemieckiego narodu — mówi o- 
dezwa — wezwał nas, mężów ze stronnictw 
i ze związków narodowych, sędziwy wódz

zleconą nam misję zdecydowanie i

WALKA Z HITLEREM.

Coraz krwawsze zaburzenia
w hitlerowskich Niemczech.

Przed konferencją
ROZBROJENIOWĄ.

LONDYN 2.2. W przeddzień rocznicy 
zebrania się 'konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie angielskie koła oficjalne, za­
patrują się nader pesymistycznie na dal­
sze losy konferencji. Program angielski 
przyśpieszenia prac konferencji będzie 
Zapewne unicestwiony przez wypadki 
niemieckie, gdyż nikt się tu nie łudzi, że 
pod kanclerstwem Hitlera rola Niemiec 
na konferencji będzie silnie negatywna. 

W kołach dziennikarslk ich obiegała 
1 pogłoska, że konferencja rozbrojeniowa 

będzie odroczona na rbk.

Zgon najstarszego 
EMIGRANTA POLSKIEGO 

W AMERYCE.
DETROIT, 1.2. — W stanie Michi­

gan zmarł jeden z najstarszych wy­
chodźców polskich, Michał Śliwiński, 
który do Ameryki przybył 60 lat te- 
»iu. Pozostawił on kilkudziesięciu 
"'niisów i praprawnuków.

Również w stanie Michigan zmar­
ła w 105-tym roku życia Józefa No­
wicka. Pozostawiła ona również blis­
ko 70 wnuków, prawnuków i pra- 
Prawnuków.

BERLIN 2. 2. Fali a zaburzeń i krwa­
wych starć objęła ważniejsze ośrodki 
przemysłowe Niemiec. W Hombergu pod 
Duisburgiem doszło do ostrej wymiany 
strzałów pomiędzy członkami narodowo- 
socjalistycznego pochodu i policją. De­
monstranci chęiełi uwolnić aresztowane­
go za stawianie oporu władzom hitlero­
wca. Wobec groźnej postawy tłumu po­
licja dala salwę do manifestantów, zabi­
jając 4 osoby i raniąc kilkanaście innych

W Lubece grupa szturmowców’ napa- 
dila na samochód posła socjal - demokra­
tycznego Lebera. W czasie bójki na no­
że, jeden hitlerowiec został zakłuty na 
śmierć. Senat wydał zakaz urządzania 
wszelkich demonstracyj i pochodów pod 
gołem niebem na terenie w. miasta Lube­
ki.

W Harburgu narodowy socjalistą 
wdarł się do remizy kolejowej i zabił wy­
strzałami z rewolweru robotnika socja­
listę, oraz drugiego pracownika członka 
„Stalhelmu". Chodzi tu podobno o akt 
politycznego teroru.

O innym gwałcie o podobnym chara­
kterze donoszą z Eggenfelden w Bawa- 
rji, gdzie niewyśledzeni sprawcy zamor­
dowali kupca i podpalili jego zabudowa­
nia.

BERLIN, 2.2. Ubiegła doba miała w 
dalszym ciągu niespokojny przebieg, za­
równo w Berlinie jak i na prowincji. Z 
szeregu miast napływają nadal doniesie­
nia o krwawych starciach między komu­
nistami a narodowymi socjalistami, przy-

czem jest szereg ofiar. W Zittau zamor­
dowany został narodowy socjalista W. 
Ofe-rzheim w czasie strzelaniny 8 osób 
odiniosło rany. W Moers w czasie inter­
wencji policji oddano około 100 strzałów 
przyczem 4 uczestników zajścia zostało 
ciężko ranionych. W Welbert zabity zo­
stał .podczas starcia z narodowymi socja­
listami jeden komunista. Większe roz­
miary przybierają demonstracje komuni­
stów w Hamburgu i w Nadren ji.

W Falkensee pod Berlinem nieznani 
sprawcy rzucili na mieszkanie jednego 
z członków republikańskiego Reichsban- 
neru trzy granaty, które eksplodowały, 
burząc ścianę frontową domiu.

W Waidhams w Pallatynacie, popalo­
no zabudowania 4 gospodarstw wiej­
skich. Śpiący w jednej ze stodół paro­
bek znalazł śmierć w płomieniach.

Motywów zabójstwa narodowego so- 
cjalitsy w Zittau dotychczas nie wyja­
śniono. Dwóch komunistów z Kamienicy 
w Saksonji ciężko postrzelonych w bój­
ce ze StalŁełmowcami i hitlerowcami, 
walczy ze śmiercią.

Z Kilonji donoszą o zorganizowaniu 
przez komunistów napadów na liczne 
sklepy z żywnością, przyczem zrabowa­
no towar i zawartość kas. W żadtnym 
wypadku policja nie zdołała schwytać 
sprawców kradzieży. Równocześnie licz­
ne kolumny agitatorów wymalowały na 
ścianach domów napisy wzywające do 
strajku generalnego.

Czy Japonja wystąpi
z Ligi Narodów?

Punkt pierwszy wysuwa zasady chrześci­
jańskie jako podstawę moralności i Obronę 
rodziny jako komórki organizmu narodo­
wego i państwowego. W tym punkcie odez­
wa zapowiada bezlitosną walkę duchowe­
mu, politycznemu i kulturalnemu znihilizo- 
waniu Niemiec i zapowiada, że nic dopuści 
do tego, by Neiucy stoczyły się w anarchi­
styczny komunizm.

DWIE CZTEROŁETKI.
Punkt drugi zapowiada wielką reorgani­

zację gospodarczą, która ma być przepro­
wadzona w dwuch wielkich „czterolatkach** 
(zweigrossen vierjahresplanen). Odezwa mó 
wi tu, że rząd, który będzie rządził na pod­
stawie nowych wyborów, przekonany jest, 
że rządzić będzie przez cztery lata i że w 
tym okresie przeprowadzi całkowity plan w 
dwuch dziedzinach gospodarki.

Pierwszy plan czteroletni ma doprowadzić 
do uratowania chłopa niemieckiego, który 
stanowi podstawę do życia i wyżywienia na­
rodu, drugi plan ma uratować robotnik* 
niemieckiego przed klęską bezrobocia.

Odezwa zapowiada patetycznie, że stron­
nictwa rewolucji listopadowej w ciągu 
czternastu lat zrujnowały niemieckie wio- 
ściaństwo i stworzyły miljonową armję bez- 
robotnych. Rząd narodowej koncentracji u- 
rzeczywistni przy pomocy żelaznego zdecy­
dowania i wytrwałej pracy w ciągu czterech 
lat ocalenie chłopa przed nędzą i przezwy- 
ciężyły ostatecznie bezrobocie.

Z temi dwoma planami czteroletniemi 
wiąże odezwa dalsze zapowiedzi uszanowa­
nia pod względem administracyjnym i po­
datkowym Rzeszy krajów i samorządów. 
Jako podstawowy punkt tego programu wy­
mienia odezwa obowiązkową służbę pracy 
i politykę osiedleńczą.

Wreszcie punkt ten kończy się zapowie­
dzią unikania eksperymentów, któreby mo­
gły zagrozić walucie niemieckiej.

DUCH ODWETU.
Trzecia część programu mówi o polityce 

zagranicznej, dając tu sformułowanie, że 
rząd obecny widzi swą misję w zachowania 
praw do życia i odzyskania wolności naro­
du niemieckiego. Będąc zdecydowanym po­
łożyć kres chaotycznym stosunkom w Niem­
czech rząd bedzie współdziałał w wprowa­
dzeniu pomiędzy inne narody Niemiec jaka 
państwa o równych wartościach i _o rów­
nych prawach. W poczuciu wielkości swych 
obowiązków rząd zdecydowany jest wraz » 
równouprawnionym narodem niemieckim 
pracować nad utrzymaniem i utrwaleniem 
pokoju, którego świat potrzebuje dziś bar­
dziej, niż kiedykolwiek.

W sprawie rozbrojenia odezwa zawiera 
zdanie, sformułowane w ten sposób, że „przy 
całej wielkiej miłości dla naszej armji i ja­
ko dla tej, która reprezentuje niemiecką 
broń i jest symbolem wielkiej przeszłości by 
libyśmy szczęśliwi, gdyby świat przez ogra­
niczenie swych zbrojeń nie czynił w w przy 
szłości niebędnem powiększania naszej siły 
zbrojnej**.

WALKA Z KOMUNIZMEM.
Część programowa odezwy na tem się koń 

czy i proklamacja przechodzi tu zpowrotem 
dó zagadnienia komunistycznego, wskazu­
jąc, że przezwyciężenie rozkładu komuni­
stycznego w Niemczech — jest wstępnym 
warunkiem do odbudowy politycznej i go­
spodarczej Niemiec i do wypełnienia obo­
wiązków i zadań, do jakich poczuwają sie 
Niemcy w stosunku do innych narodów.

„CZTEROLETKA**.
Odezwa kończy się oświadczeniem, że rząd 

zdecydowany jest w ciągu czterech lat na­
prawić wszystkie zło, które w ciągu czter- 
nastu lat zostało w Niemczech przez part je 
rewolucji listopadowej i stronnictwa z nie­
mi sprzymierzone zdziałane.

„Teraz — mówi odezwa narodzie nie­
miecki, daj nam cztery lata, a po nich sądź 
nas i oceniaj. Wierni rozkazowi feldmarszał­
ka — chcemy podjąć, pracę. Oby Bóg 
Wszechmocny udzielił naszej pracy swej 
laski i pobłogosławił nasze zamiary i oby 
uszczęśliwił nas zaufaniem narodu niemiec- 
kiego“.

Proklamacja podpisana jest przez wszyst­
kich ministrów.

TOKIO, 1.2. Cesarz przyjął dzisiaj ra­
no. Uszidę, który następnie polecił wy­
słanie telegraficznych instrukcyj do de­
legacji japońskiej w Genewie.

Pomimo milczenia kół oficjalnych, z 
dobrze poinformowanego źródła zape­
wniają, iż delegacja japońska w Gene­
wie otrzymała instrukcje, by czynić wy­
siłki w ceh> doorr*-wadzenia do .doi-ozu-'

mienia.
Powszechnie przypuszczają, iż w ra­

zie uznania przez Japonję wniosków. Li­
gi Narodów za niemożliwe do przyjęcia, 
Japonja opuściłaby Ligę Narodów lub 
wycofałaby swą delegację z Genewy tak, 
jak Niemcy wycofały swych przedstawi­
cieli z konferencji rozbrojeniowej.

MANDAT 
WYSOKIEGO KOMISARZA 

W GDAŃSKU.
GENEWA, 2.2. Na poufnem posiedze­

niu rada Ligi przedłużyła mandat wyso­
kiego komisarza Ligi Narodów w Gdań­
sku. IJ-ostiiMia tlą i5 jv-^dziernika 1952 *
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P. YOLDEMARAS
WOBEC WIEŚCI REWIZYJNYCH.

Były litewski .prezes ministrów i nie­
mal dyktator, p. Voldema.ras, pisze w 
„Tautos Balsas" nr. 2 z 21-go b. m.:

— Litwini nie mają takiego wyszko­
lenia politycznego, jak Niemcy, którzy 
niezależnie od zmian wewnętrzno-poli- 
tycznych utrzymują tę samą linję poli­
tyki zagranicznej. Wśród Litwinów nie 
było jedności zdań nawet w najbardziej 
zasadniczej kwestji niepodległości pań­
stwa. Jedni z Litwinów głosili potrzebę 
trzymania się t. zw. demokratycznej Ro­
sji, inni chcieli politycznej jedności z 
Polską. Kierunek, reprezentujący ideę 
niepodległej Litwy, wziął wkrótce górę 
tak, że inne poglądy jalkgdyby całkiem 
znikły.

W rzeczywistości rzecz ma się trochę 
inaczej. O ile stronnicy t. zw. demokra­
tycznej Rosji istotnie znikli wśród Li­
twinów, niepodobna tego powiedzieć, je­
żeli chodzi o stosunek Litwy do Pofeki. 
Polityko polon ot iłska na Litwie ma o 
wiele większe znaczenie, niżby to się mo­
gło wyda/wać.

Los niepodległej Litwy bynajmniej nie 
jest zapewniony. Już przed laty było wi­
doczne, że w Europie wschodniej doko­
nają się zmiany terytorialne. Litwini win 
ni byli wtedy się przygotować na to. 
Brak odpowiedniego przygotowania bo­
wiem sprawi, że Litwini nietylko nic nie 
uzyskają, ale stracą to, CO posiadają.

Zmiany takie mogą się ddkonać prę­
dzej niż się wydaje. Już obecnie zaczy­
nają to widzieć ci, którzy dotychczas 
bli ślepi. Pisze o tem obszernie prasa 
wszystkich wielkich państw. Na powita­
nie Nowego Roku Niemcy domagają 'się 
zwrotu Korytarza Polskiego i śląska. 
Niektórzy politycy niemieccy mówią o 
rekompensacje Polski i zgadzają się od­
dać Polsce Kłajpedę. Polacy nie mają in­
nej drogi do Kłajpedy, jak tylko przez 
Litwę. Innemi słowy, tak czy inaczej. Li­
twini byliby z Polską związani.

Polacy zaprotestowali przeciwko ta­
kim koncepcjom, oświadczając, że 30 
'miljonów Polaków nie zgadza się na wy­
rzeczenie się korytarza. Protest polski 
wywołuje uśmiech na obliczach odpo­
wiedzialnych. polityków. Wszyscy do­
brze wiedzą, że potowa ludności .polskiej 
to nie Polacy i że czeka ona jedynie 
chwili wyzwolenia z pod władzy (pol­
skiej. Wewnętrzna sytuacją Polski jest 
dobrze znana. Co się tyczy stosunku in­
nych krajów do Polski, sam Mussolini 
oświadczył niedawno publicznie, że na­
leży zlikwidować polski korytarz, co 
ważniejsza, prasa francuska, która po­
piera rząd obecny, obszernie i przychyl­
nie rozpatruje sprawę, jak zadowolić żą­
dania niemieckie.

Mówi się nietylko o zwrocie Niemcom 
korytarza, lecz i kolonji. Nie ulega więc 
wątpliwości, że o ile kwesłje te będą 
rozstrzygane drogą pokojową, to Niem­
cy otrzymają eonajmniej korytarz. Gdy­
by zaś wybuchła wojna, wygląd Europy 
zmieniłby się jeszcze bardziej radykal­
nie.

Sytuacja ta zmusza Litwinów do bar­
dzo poważnych rozmyślań. Niestety, Li­
twini nie wykazują należytej troski. W 
społeczeństwie litewskiem mówi się ob­
szernie i zmianie stosunków z Polską. 
Tego rodzaju opinje są bardzo dla Li­
twy szkodliwe. Każdy, wyszkolony pod 
względem politycznym człowiek, rozu­
mie, że Polacy nie mogą ani na jotę u- 
stąpić Litwinom, będąc sami zmuszani do 
ustąpienia Niemcom. Innemi słowy, ka­
żda zmiana stosunków między Litwą, a 
Polską oznaczałaby ustępstwo litewskie 
beż-żadnej rekompensaty. Gdy się prze­
to słyszy głosy o zmianie stanowiska 
•względem Polski od ludzi, którzy praco­
wali nad tworzeniem niepodległej Li­
twy, ^wypły wa stąd w yraźny wniosek, iż 
Litwini się zdecydowali skapitulować 
wobec Polski,

Rząd uznał nawet za stosowne wyda­
nie specjalnego komunikatu, jakoby ża­
dnych zmian w polityce litewskiej nie­
ma i być nie może, a komunikat ten zao­
patrzyła Elta (tj. Aj. Tel. Lit.) od siebie 
w komentarz, że przy rewizji traktatów 
byliaiby zrewidowana również kwestja 
wileńska.

Niektórzy Niemcy, zgodziliby się od­
dać Kłajpedę Polsce wzamian za kory­
tarz. Litwini oddaliby Kłajpedę jedynie 
z Koiwdie”*- Ni©, inaczej, mówiono w;.£z*!r

sie rokowań w Lozannie w roku ubie­
głym. Innemi słowy rewizja traktatów 
mogłaby wyjść na szkodę Litwy.

O iletby to nastąpiło, byłoby rzeczą 
spóźnioną o tem myśleć. Nikłby wtedy 
Litwy nie pytał o zdanie, tak, jak nie 
pytano jej przed 150 laty przy rozbio­
rach polsko-litewskich. Należałoby prze­
to zgóry się troszczyć o to, by to nie na­
stąpiło.

O ile „Elfa" twierdzi, że Litwini mogą

ćwiczenia 7-ej bawarskiej dywizji artylcrji w jeździć na nartach.

Żydzi w Niemczech
przy Hitlerze.

Pos. Thon zamieszcza,w „Nowym 
Dzienniku-1 alarmujący artykuł ną 
temat przyjścia Hitlera do władzy.. 
Spodziewa, się, że Hitler zapali „ca­
ły świat11. Ale zacznie od żydów.

Pierwsze uderzenia — pisze — będą nie­
wątpliwie wymierzone przeciw żydom ob­
cym, zamieszkałym w Niemczech, a to zna­
czy w przeważającej większości żydom pol­
skim. Tu w pierwszym rzędzie nasz rząd bę­
dzie musial stać na straży i bronić całą siłą 
swoich obywateli. Dotychczas rząd polski ten 
obowiązek rzetelnie spełniał. Kto wie, czy 
teraz to zadanie nie stanie się stokrotnie 
trudniejsze i zawilsze. Trzeba się tedy nale­
życie uzbroić w taką siłę międzynarodową,

Niemcy wyciągają ręce 
po kolonje afrykańskie.

Niemcy Schleichera i Papena uderzają 
coraz mocniej w ton żądań rewizjoni­
stycznych. Ostatnio kampania prasy na­
cjonalistycznej ma za objekt ni mniej 
ni więcej — restytucję Ikolonij wschod­
nio - afrykańskich, stanowiących obecnie 
mandat angielski. Zwróćcie nam nasze 
kolonje! — oto jak brzmi motto artyku­
łów nacjonalistycznych pod adresem 
Anglji.

(Berliński „Local-Anzeiiger“, organ Hu 
genbenga, tak oto pisze:

„Wyraz „nigdy" nie ma sensu i zasto­
sowania w historji wbrew temu, cq 
twierdzą Anglicy. Ale — jeśli już trakta­
ty zostały podpisane, niechaj Anglicy 
je szanują. Otóż w myśl traktatu 'wer­
salskiego uczyniono z naszej byłej kolo­
nji wschodnio-afrylkańskiej mandat an­
gielski. Tymczasem Angl ja w ciągu czter 
nastu lat gwałciła stale statut tej kolo­
nji, przekraczając prawa zakreślone man 
da tem.

Wbrew przepisom, wbrew atrybucjom 
przysługującym rządowi mandatowemu, 
Anglja zrealizowała unję celną między 
swoją kolonją własną-JKenya, a terytor­
ium mandatowem. Obecnie zaś zamierza 
rząd angielski przeprowadzić unifikację 
pocztowo-administracyjną obu terytor­
iów.

Fakt ten ma swoją wymowę. Anglja 
zamierza zamienić bowiem mandat na 
kolonję własną. Zarówno Anglicy, jak i 
Francuzi, wyciągając być może pewne 
wnioski z polityki Bismarka, propagu- 
jAjidpg^wrotuNięmcom części ich.da-l.l^emiec^jpnkjierskiich.

odzyskać Wilno drogą rewizji traktatów 
międzynarodowych, musi twierdzenie to 
czemkolwiek uzasadnić, gdyż w przeci­
wnym razie uspakajanie „Elty“ byłoby 
gorsze, niż osławione rosyjskie, na szib- 
kie wsio spokojno.

Nikomu nie wolno w tak poważnej 
chwili dążyć do celów partyjnych, a 
wszyscy winni być zdecydowani do o- 
brony interesów państwa i narodu aż do 

I ostatka.

przed którą hitleryzm będzie mu®iał się u- 
giąć. Byłoby bodaj nie od rzeczy, ażeby rząd 
polski już teraz zaczął prowadzić rozmowy 
na ten temat z wielkiemi mocarstwami. Mo­
że należy coś przygotować tak-że na terenie 
genewskim. Nie wolno bezwarunkowo dać 
się przez takie groźne niebezpieczeństwo za­
skoczyć i przerazić. Jednem słowem, zdaje 
się, że przygotowuje się ciężki okres czasu, 
chociaż jest bardzo uzasadniona nadzieja, że 
on zbyt długo nie potrwa.

Zapewne żydzi będą cheieli, by poi 
ski rząd otoczył pieczołowitą opieką 
żydów, mieszkających w Niemczech, 
którzy nie nabyli dotąd jeszcze praw 
obywatelskich w Rzeszy.

•winych kolonij afrykańskich. I to było­
by, niezależnie od dessous politycznych, 
bardzo słuszne i sprawiedliwe, gdyżNiem 
cy duszą się w swoich granicach, gdyż 
ich przyrost ludności i nadmiar bezro­
botnej młodzieży nie ma gdzie pracować, 
nie ma ujścia dla swej energji i inicjaty­
wy. Pozatem Niemcy dały światu przy­
kład, jak należy administrować kolonja- 
mli, aby uczynić z nich wzór dobrej i kul 
turalnej gospodarki. Ani Anglicy, ani 
Francuzi nie potrafili w tak krót­
kim czasie dokonać tyle i tak 
dobrze, jak myśmy to uczynili w Afryce 
wschodniej w ciągu kilkunastu lat.

Wkrótce zbiorze się w Genewie kon- 
syljurn, które będzie decydowało im ex- 
tremis o losach Europy. Obowiązkiem 
rządu Rzeszy jest energiczne żądanie u- 
znania praw młodzieży niemieckiej do 
pracy i dopuszczenie jej do zajęcia na­
leżnego Niemcom stanowiska w święcie.

Traktaty zostały pogwałcone i naru­
szone nic przez nas, ale przez innych. 
Anglja nie okazała się zdolną ani odpo­
wiednią partnerką do wypełnienia swo­
jej roli mandatarjusza. A zatem można 
teraz dopiero wystąpić z żądaniem, któ­
re należało postawić dziesięć lat temu. 
Afryka Wschodnia, gdzie się polało ty­
le krwi niemieckiej, powiną być Niem­
com zwrócona, jako łup wojenny zagra­
biony nieprawnie. Sztandar niemiecki 
musi powiewać w Daressalam i w Wi- 
bo“.

Tak oto brzmią ,pokojowe" żądania

Z DNIA.
KONFERENCJA 

KOMUNISTYCZNA.
Jak donosi urzędowy organ międzynaro­

dówki komunistycznej, w Essen odbyła się 
w styczniu rb. konferencja delegatów stron­
nictw komunistycznych Polski, Francji, Nie. 
mieć, Anglji, Czech i Włoch.

Zgodnie z uchwałami XII sesji komitetu 
wykonawczego międzynarodówki komuni­
stycznej postanowiono spotęgować agitację 
przeciwko „imperialistycznym traktatom11, 
pod któremi międzynarodówka komunistycz­
na rozumie wszystkie traktaty, zawarte w 
wyniku wojny światowej, a więc traktat 
Wersalski, St. Germain, Sevre id.

Dla zwalczania tych traktatów postano­
wiono wzmóc ruch strajkowy, przeprowa­
dzać „bratanie-1 narodów na granicach.

Jako jeden ze środków tej walki, ma być 
szeroko stosowany sabotaż, zarówno w prze­
myśle jak i w transporcie.

Jak widzimy, międzynarodówka _ komuni­
styczna pozostała wierna swej pierwotnej 
tradycji, trwającej od czasów Karola Marksa 
i pod pokrywką zwalczania imperjalizmu 
służy interesom imperjalizmu niemieckiego.

Wynagrodzenie burmistrza
A WYNIKI SPISU LUDNOŚCI.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wy 
jaśniło sprawę zmiany uposażeń burmi­
strza w związku z wynikami powszech­
nego spisu ludności. Maksymalne uposa­
żenie burmistrza zależne jest od zalicze­
nia miasta do odpowiedniej kategorji 
pod względem liczby mieszkańców; wo­
bec tego, że wyniki spisu ludności usta­
liły zmiany liczby mieszkańców w sze­
regu miast, powstał kwestja, czy mogą 
być zmienione również uposażenia bur­
mistrzów. Ministerstwo wyjaśniło, że 
maksymalne granice uposażeń burmi­
strzów przesuwają się automatycznie w 
związku z wynikami spisu; zmiany te 
nie powodują jednak automatycznej 
zmiany wynagrodzenia burmistrza, któ­
re ustanawiane jest przez radę miejską 
przed jego wyborem. O ile uposażenie 
burmistrza mieści się w ramach przewi­
dzianych dla kategorji, do której zali­
czono miasto po ostatnich wynikachh spi 
su, rada miejska nie może wynagrodze­
nia tego zmieniać. Jeżeli zaś przekracza­
ją te ramy — pobory mogą być prze? 
radę miejską zmienione.

W y nagrodzenie
ZA GODZINY NADLICZBOWE.

Sd Najwyższy w składzie siedmiu sę­
dziów wydał doniosłe orzeczenie w spra­
wie wynagrodzenia za pracę w godzi­
nach nadliczbowych.

Sąd Najwyższy uznał, że pracownikom 
należy się wynagrodzenie o tyle tylko, 
o ile pracodawca wzbogacił się jego pra­
cą. W każdym poszczególnym wypadku 
sąd musi to stwierdzić.

Pozatem uznano, że jeżeli pracownik 
przy wypłatach nic zgłaszał u pracodaw­
cy przepracowanych godzin nadliczbo­
wych, to wynagrodzenie za te godziny 
mu się nie należy, chyba, że pracodawca 
o pracy w godzinach nadliczbowych ską­
dinąd wiedział.

Roszczenie o wynagrodzenie nie żale- 
ży od prowadzenia przez pracownika 
wykazu godzin nadliczbowych.

Wreszcie Sąd Najwyższy orzekł, że 
pracownikowi zajmującemu stanowisko 
kierownicze wogóle nie należy się wyna­
grodzenie za godziny nadliczbowe.

ŁA1.
Państwo młodzi, on ??-letni Paweł Bert, ona 
.81-letnia Karolina Stock pobrali się z miłości 

w .Berlinie.



IW. w „KURJER ZACHODNI" piątek 3 lutego 1935 roBu.

ŚNIEŻ KI.
(GRA TOWARZYSKA, KTÓREJ CELEM JEST ZEBRANIE FUNDUSZÓW DLA BIEDNYCH TOWARZYSTWA PAN ŚW WINCENTFCO 

s A PAULO W SOSNOWCU).

Trafiony śnieżką p. M. Porczyńskiej, od­
powiadam i na ręce p. Byszewskiej, kasjer­
ki 3 zip. składam.

śnieżka biała, piękna jest, lecz nie trwała. 
Uderzyć nią rozleci się, na słońcu stopnieje. 
Tak-by miało stać się z uczuciem miłosier­
dzia, które gra w nią dla biednych, wspie­
ranych przez Wincentki, obudzą?

Podobieństwo niech nie będzie rzeczywi­
stością. Kto nią dlostanie z tyłu czy z przo­
du, mech odtąd nie idzie w' przyszłości z 
miłosierdziem do rozwodu. Dopiero wten­
czas: panowie i panie! — śnieżka z natury, 
jak uczucia, nietrwała, spiżową się stanie. 
Taką uderzam we wszystkie członkinie To­
warzystwa św. Wincentego, aby się z niego 
nie wypisywały i składki miesięczne regu­
larnie niszczały.

Ks. I. SMUŻYŃSKI.

NA MELODJĘ: „PIJE KUBA*.
Wszędzie wszyscy pokój głoszą. 
Chwalą rozbrojenie, 
Ale kule śnieżne noszą, 
Strzelają w kieszenie.

Co prawda dla nędtey potrzeba pieniędzy, 
Ale zawsze, ale zawsze to jest agresywnie.

Za śnieżyczkę składam dzięki
Pani Marysieńce,
Sama zbijani śnieżek mięki, 
Chociaż marzną ręce,

Ale mniejsza o to, jeśli będzie złoto,
Bo celuję, bo celuję w Pana Pawłowskiego. 

Pan Dyrektor mi wybaczy,
Że Go atakuję,
I śnieżkę przypomnieć raczy, 
Którą podejmuję.

Narobił mi strachu, śnieg, co leciał z dachu, 
Gdym wchodziła, gdym wchodziła do 

Staszica Gmachu.
Chociaż wiem, kto to sprawca, 
Rzucam w Gospodarza 
On stosunków wielki znawca 
Niech śnieżki pomnaża.

Tak ziarnko do ziarnka, uzbiera się miarka, 
Zniknie bieda, zniknie bieda, co nas tak 

przeraża.
Załączam złotych 5.

MARJA STROKOWSKA.

Ucieszony, 
Ośnieżony

Maciuś Milej Pani Heli 
Choczajównie dziękuje...
Śnieżką rzucić się ośmieli 
Za Sosnowiec... Posłuje 
Do Mysłowic, gdzie mieszka 
Państwa Mierzejewskich TÓd: 
Rzucam w Tadzika, Leszka; 
Sercom icli — nieznany chłód.
A z Jędrusiem i Mateńką 
Kulką białą i maleńką 
Państwa Łopuszyńskich proszę; 
Otrą łezki srebrne grosze.

Zł. trzy zataczają
BR. GÓRECCY.

Trafiona śnieżką przez p. Dyrektorową 
Jaguczańską, odrzucam ją w stronę pań 
Hemsleyowej, Kusiowej, Pawiowej Soltysi- 
kowej, Stangowej, Ziembińskiej i składam 
5 zł. na Wincentki

R. LUBIŃSKA.

Czekałem długo 
Niedzielę — drugą, 
Aż ktoś zaczepnie 
Coś we mnie ciepnie.

Wreszcie odszukał, 
Kto do mnie pukał: 
Za śnieżkę dzięki 
Z Pani K. ręki.

W dalszym przebiegu 
Kulek ze śniegu 
Ogarnia strefa 
Pana Józefa, 
Co z pieca wnętrza 
Surowiec spiętrza, 
I w szwagra jego, 

Pana Jerzego,
Którego fachem 
Walcować blachę.

Niechaj i oni 
W śnieżek pogoni 
Nabiorą chętki 
Dać na Wincentki.

JÓZEF JAKOBI. 
Śnieżki trafiają w pp. inż. J. Polewkę i J. 

Diclimana. Załączam zł. 5.

W ODPOWIEDZI NA ŚNIEŻKE 
DZIDZI NOWACKIEJ:

Ach Ty figlareczko mała, dziełnieś 
wymierzyła, 

Twoja kulka śnieżno-biała, aż tu uderzyła. 
Żal mi tylko, że ja sama dużo dlać nie mogę, 
Więc cię śnieżko brylantowa, puszczam

w dalszą drogę. 
W Miłowicach serc ofiarnych przecież nie 

brakuje, 
Zbierze się też dużo srebra, biednych poratuje 
Cztery śnieżki w górę wznoszę, rzucam

z całych sił! 
Przyjąć proszę, będą grosze, biedak będzie 

żył. 
Trafiam śnieżkami P.P. J. Izmałowicza, 
W. Majchrzaka, E. Balickiego i inż. Bąka. 

BASIA DRZEWIECKA.
Wpłaciłam zł. 2 na Stów. Pań św. Wincen­

tego w Miłowicach.

Na wezwanie p. inżynierowej Marji Świę­
tochowskiej składam zł. 5 i w myśl tak do­
brze rozwijającej się zabawy towarzyskiej, 
odrzucam śnieżkę najbliższym moim sąsia­
dom pp. Szolcowi Aleksandrowi i Yoglowi 
Brunonowi oraz pp. Gegadłowićzowi Gusta­
wowi, Debreyowi Karolowi (jun) i Burzyń­
skiemu Władysławowi. Mam nadzieję, że z 
radością pochwycą śnieżkę i złożą obfite 
dary na rzecz najbiedniejszych.

STANISŁAW DMOCHOWSKI.

NA WEZWANIE P. MAGISTRA 
WŁ. ZIELEZIŃSKIEGO.

Rzucam śnieżką w stronę p. Natalji i Ju- 
ljana Zaborowskich, oraz p. Władysława Po­
laka.
Zł. 5 załączam na Wincentki w Pogoni 

HELENA HESSE.
NA WEWZANIE P. MAGISTRA 

WŁ. ZIELEZIŃSKIEGO.
Chętnie biorę udział w zabawie śnieżkami 
I rzucam do Wincentek pięcioma złotówkami, 
żeby spomóź tą biedotę,
Celuję, gdzie mam ochotę:
Najsampierw w p. Dyrkę Walentego 
Prezesa Banku Spółdzielczego,
Później w kierownika Banku p. Bogusława 

. . Chylę,
Gdyż On lubi wspomagać biedlnych, jeśli 

się nie mylę.
Na innych też jeszcze poluję
Więc do p. B. Jędrałskiego celuję,
W pp. Mroczkiewicza, St. Sztukę, Fr. Korpaka, 

E. Hauzego i Skwarę, 
Dokąd śniegu starcza w Nich wszystkich 

śnieżkami walę.
Skoro trafiam w Was panowie,
To mi o tem „Kurjerek" powie,
A Wincentki się ucieszą,
Że wszyscy dużo pieniędzy przyniosą.
Pomożemy biednym w ich ciężkiej niedoli, 
Którym nie zbywa nawet na chlebie i soli. 
Już wszystkich zarzuciłem śnieżkami

z Banku Spółdzielczego 
I kończę rymować, bo to nie z zawodu mego. 
Załączam na Wincentki w Pogoni 5 zł. 

ADAM HESSE.

Trafion śnieżką 
p. Fryczowbj 

Biegnę ścieżką
W kasztanowej 

Alei, 
Tam przy murze 

Mandaryna 
Już Zagórze 

Się zaczyna 
W zawiei, 
Góry śniegu... 
W sposób stary 
Walę z brzegu 
Gdzie Wikary 
Się chroni, 
I Mareczka, 
Chociaż zwiał, 
W Zakopanem 
Go mój strzał 
Dogoni. 
A jak z procy 
W Inspektora, 
Gdy w karocy 
Co wieczora 
Lub zrań a 
Jedzie. Vivat 
Samosierra!!
W drodze strzelam 
Do Kasjera 
Gracjana.

Za 4 strzały, dolar cały dla Wincentek 
w Zagórzu.

J. S.

ŚWIEŻO UPIECZENI NARCITARZE.
Wzywam pana Gętkowskiego, 

Aby grosza sypnął trochę.
A nie chował zaś złotego, 

Na zle czasy, za pończochę. 
Załączam złotych 5.

JANOWA GAIKOWA.

Śnieżkę Wilczyńskich podejmuje
I dalej iną cieluję.
Niech leci ta śnieżka
Tam, gdzie Zosia i Basia mieszka. 

Załączam zł. 2.
MARYSIA KNOTHÓWNA. 

(Zosia Gurcmanówna i Basia Sułkowska).

Śnieżkę od p. II. Ornowskiego chętnie 
przyjmuję i dalej celuję: 

jedną kulkę śnieżną kieruję w stronę Porę­
by do p. Jadwigi Morawskiej (Apteka K. 
Ch.), drugą w stronę p. mag. Marjana Rab- 
czyńskiego, a trzecią w p. JanaMusiałowicza. 
Załączam 3 złote.

Pani Iraidzie za śnieżkę dziękuję
I paTę złotówek na biednych ofiarowuję.
Oj! Nem rody, to chłopcy zuchy, bo głośno 

strzelają, 
Aż psy niektórym z pola uciekają,

I (mówiąc między nami) wcale nie wracają 
Norma do wsi leci — rolnikowi piszczy, 
Że myśliwy prędko chodzi i żyto mu niszczy? 
Chłop czapkę bierze

i myśliwego goni szczerze,
Ale, że to myśliwy nielada,
Więc prędko do domu miedzami się skrada*. 
I tak spokoju zażywa do drugiej niedzieli, 
Mvśląc, że Nemrody nic o tem niewiedzielt. 
Śnieżkę p. Barańskiego chętnie podejmuję 
I w prezesa Nemrodów — p. Dr. Osińskiego 

celuję, 
A także w p. Dr. Wellfego i p. Kwiatkow­

skiego 
Za celne strzelanie do Jastrzębskiego. 
Składam 5 zł.

S. LASKOWSKI.

IGNACY PACYNA.

Od Pani Fryczowej, 
Chwytam śnieżkę małą, 
I w Pannę Tucholską, 
Rzucam śnieżką białą!

Kontrastem brunetki,
Jest blondynki głowa, 
Niechże przyjmie śnieżkę, 
Pani Wittanowa!

Wierzę w swoją celność, 
Choć na metę bliską, 
Rzucam śnieżką świeżą, 
W Panią Bukowińską!

Każdy ma swój kłopot, 
Nikt nie jest bez troski, 
Niechże srebrem brzęknie, 
Zacny Pan Tucholski!

Innym cel zostawiam,
Zmykam z Klimontowa, 
Niech tu atakuje, 
Pani Sobczykowa!

Przed maleńką śnieżką,
Nikt się nie uchowa,
Jak Panie: Burdzińska!, 
Bałowska i Bielakowa!!

Zawężam zl. 5 dla Wincentek w Zagórzu. 
CZESŁAWA POCIIMAROWA.

Odrzucając śnieżkę, wymierzoną tak cel­
nie przez p. Świętochowską, skladlam zl. 5 
i kieruję ją do pp. J. Jaxa-Bykowskich w 
Grodźcu.

CZESŁAW DMOCHOWSKI.

Ja mała Danusia,
Chcąc ratować grono biednych dziatek, 
Daję ze skarbonki mój skromny datek;
A że pieniędzy potrzeba dużo,
Więc rzucam śnieżkę na Saturn chyżo:
Do Cioci Luci Goybionowej i do Jej Basiuni 
A nie ominę też Mikołajewskiej Babuni. 
1 złoty.

DANUSIA PACYNIANKA.

Pan Inżynier Urban ma tak młodą żonę, 
A uderzył śnieżką w Yvette i Simonę.
Czy nie boi się trochę, gdy wróci do domu, 
Dd miłej swej żonusi potężnego gromu? 
Dwa i pół złotego na Wincentki w Niwce 
I tyleż na Wincentki z Sosnowca w roz­

grywce 
Łączymy, by ulżyć biedzie . i niedoli, 
Śnieżek nie rzucamy, bo tają powoli.

YVETTE I SIMONE BROCARD.

Urocza śnieżka we mnie trafiła, 
Okrutny płomień w sercu wznieciła.
Rzucam ja w „Straż Pożarną" Huty Kala- 

rzyny,
Która potrafi przeróżne wyczyny:
Więc dzielne zuchy z Naczelnym Stawiarzein 
Ukójcie nędzę na całym obszarze!
Pęk iskier śnieżnych w Dyr. Bieleckiego 

mierzę, 
którego hojność zawsze szczerze wierzę,

1 W pp. inż. Ligesnzę, Doroza, Diclimana, 
Gellera, 

Edwarda Szretera. 
uśmiech z daleka, 

lalej — bo „nędza‘‘ czeka! 
ań miłosierdzia w Nowym

JANSNA SZULINSKA.

&az z Babcock‘a 
goarodawcom ślę 
**5?zę bawić się < 
sŁ: “ T«“-»

Panno Iziu Mila! 
Za pomięć dziękuję, 
Będę śniegiem biła, 
W Jędrusia(l) celuję!
Z Grodźca WojtusiowŁ(2) 
Rzucam śnieżkę białą, 
Niech ją szybko złowi, 
Da ofiarę małą.
Kuleczka się prosi, 
By Wąsowicz Zosi 
Nie ominąć przecie, 
A i z klasy trzeciej 
Siedmiu Kryś(3, bo mogą 
Wesprzeć brać ubogą!

KRYSIA DMOCHOWSKA.
1) PiTszel, 2) Jaxa-Bykowski, 3) Bieżyńska, 

Dąbrowska, Janikówna, Gerardówna, Trep- 
kówna, Goeblówna i Migmówna.
Składam zl. 1.

Wanduśko i Lilu!(l) brońcie się wytrwale, 
Bo rzucam ja do Was kulki moje małe! 
Wysilać się muszę, bijąc z całej siły, 
Baście się w Dąbrowie przedemną ukryły. 
Januszku i Leszku(2), jak się też miewacie, 
Czyż Wy dla biedaków grosiwa nie dacie? 
Jacusiu(3) i Zbyszku(4), Druhowie Wy mili, 
Czyście już na biednych ofiarę złożyli?

ZDZISŁAW DMOCHOWSKI.
1) Żarskie, 2) Kobylińscy, 3) Gurcman, 

4) Wilczyński.
Składam zl. 1.

POEMAT WTÓRY — PANI DYR. 
JAGUCZAŃSKIEJ W ODPOWIEDZI. 

Przezacna Pani, 
I Twe wezwanie 
Bez echa nie pozostanie!

Choć śniegu mało, — nie brak zapału, 
Więc tęgą, z resztek, zlepiwszy kulę, 
Rzucam ją w Dąbrowskie strony — 

Gdzie rezyduje
Ten, kto potwornym kotłom czas swój 

wiedzę poświęca: 
Niewiast sympatja,
Danser najlepszy, 

Pan Piotr

Na Towarzystwo św. Wincentego a Paulo 
w Zagórzu składam źt. 5.

J. STILLERÓWNA.

Śnieżka otrzymana odi p. Inspektora Or­
nowskiego, z powodu odwilży, rozpłynęła 
się na kilka części, trafiając po sąsiedzku 
w p. D-rową Wiśniewską i p. Teresę Wy- 
szomirską w Czeladzi, w p. D-ra Sokołow­
skiego w Będzinie i pp. doktorów Jagliń- 
skiego i Michnowskiego w Zawierciu. 
Załączam 5 złotych.

M. TARKOWSKI.

Zł. 5 załączam.

Inżynier 
Gęca!

JANINA TEPICHTOWA.

Śnieżką mocno ugodzony,
Odrzucam ją w inne strony, 
Gdzie ludziska dobre serca mają 
Na cel wzniosły bez szemrania, 
Grosze swoje dają.
Lecą śnieżki zwinne białe, 
Jako dbbre duchy i niejedną 
Łzę obetrą, dodadzą otuchy.
A więc nie błądź śnieżko darmo, 
Trafiaj wprost do Grodźca
I wal tego, aby dodać do zabawy bodźca:

W PP. Żywanowskiego, Gluzińskiego Brzo-
a jędbzejewSK!. 

Załączam zl. 5.

Śnieżkę otrzymaną od p. Mrzyglodizkjego 
rzucam w p. Stanisławę Voise, Kazię Janicką 
i Wicię Kołodziejską.
Załączam zl. 3.

JAN PIEKARCZYK.

Panie Kunicki, abyś wiedział, 
że na dobry cel się kwapię, 
Więc na śnieżki uderzenie 
Wicuś jedną piątkę złapie!

Zatem dalej i ja biję — 
(Niech się snuje ofiar przędza) 
Nasampierw w Przewielebnego 
Z Poraja Kańtocha księdza.

Druga kulka nieco bliżej,
W morowego to „chłopczyka". 
Któż Go nie zna, zacny obywatel — 

w Piotra Urbańczyka. 
Trzecia śnieżki mej ofiara, 
Nie poskąpi też mamony: 
Rotmistrz Szczęśniak 
z Będzina, Syn Bellony.

Składa 5 zł.
EUG. ZGADZAJ.

Trafiony śnieżyczką przez moją Bratową 
Inaczej nie mogę uniknąć kłopotu, 
Jak ruszyć konceptem i poetów mową 
Skierować śnieżyczkę do dalszego lotu. 
W kogo mam uderzyć, nad tem już nie myślę 
Gdyż znalazłem cele takie, jakich trzeba 
Każdy z nich odpowie i ofiarę wyśle, 
Lokatorzy nasi nie są bowiem z drzewa. 
Inżynier Strokowski i jego sąsiadki, 
Pani z „Bagateli"* i pani Trepkowa, 
Dobroczyńca głodnych, dla ubogich matki 
Przed ich dobrym sercem, niech się wszystko 

schowa.
Mógłbym już zakończyć, gdyby nie obawa, 
Że wiersz niezupełny, zawiści wywoła. 
Dlatego też jeszcze — świetna to zabawa, 
Panią z „Przewodnika"*, zapraszam do kolo 
Załaczam zł. 5.

JERZY ZARZYCKI. 
*) Pani Marja Łabnowa i p. Zofja Janicka.

Maleńkiej Malitce za pamięć dziękuję, 
A Jej mamusi, że ślicznie rymuje. 
Kalwaryjskie rymy, to do siebie mają, 
że wielcy i mali złotóweczki dają, 
A że ten i ów przytem talentem się zdradzi 
Z tego też „Kurjerek" i „Wincentki radzi. 
Załączam dwa złote, nie chcąc zostać w tyle, 
Rzucam śnieżką w J. Rudkowskiego i 

Wolską Magdulę, 
Mieszkających w Grodźcu z ofiarności 

znanych, 
Miłych, grzecznych i bardzo kochanych. 

WOJTEK OSTNKOWSKI.

Od pana Ornowskiego kulką ja dostałem, 
Więc też 5 złotówek Paul inkom wysłałem; 
Kulką tą odbijam w pana Laskowskiego 
Aby trochę schudła gruba kieszeń Jego; 
Biję szybko dalej, bo nam śnieg już znika, 
Więc niech prędzej leci do pana Menczyka. 

Z. KULESZA.

Śnieżka Maliłki Korblówny do mnie 
doleciała, 

Aż mnie od tego głowa rozjbolała, 
Bo jeszcze wierszy pisać nie umiem, 
A że odpowiedzieć trzeba rozumiem. 
Chociaż wiersz mój, jak mama mówi, 

kulawy, 
Zapraszam jednak więcej dzieci do zabawy. 
Bardzo chętnie zabawiłbym się z Rotsztat — 

Unierzyską Anusią, 
Z Laskowską Dańką i Pacynianką Danusią, 
Buch, buch! Jeszcze w jedną koleżaneczkę 
Zosię Garbaezewską i w jej siostrzyczkę 

Janeczkę. 
Damom pierwszeństwo! A teraz koledzy, 
Z którymi razem jeżdżę do Będzina na 

zdobycie wiedzy ■— 
Dalej! śmiało, zaczynamy, 
Póki mróz i póki trochę śniegu mamy!
Bęc! kolego Jaguczański, bęc! Smogorzewski, 
Buch! Rudzki, Rudziński, Krajewski 
Ślijcie dalej śnieżki w dziewczynki, 

w chłopaków, 
Aby się zebrało dużo dla biedaków.
Tak zaś krawiec kraje, jak mu materjału 

staje, 
Więc, z własnej skarbony dwa złote daje.

ZBYSZEK KŁONIEGKJ
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Społeczna rola
szkolnictwa muzycznego.
Szkoła muzyczna. Termin to znany 

♦wszystkim;' mówi się często o szkołach 
muzycznych, pisze się o nich czasami 
|— a mimoto słowo to nie przesiało 
być jaikiemś pustem pojęciem bez we- 
wnętnznej treści.

Dlaczego?
Albowiem niie został należycie roz­

wiązany problem stosuiniku społeczeń­
stwa do szkoły muzycznej i viceve>nsa 
— szkoły muzycznej do społeczeń­
stwa.

Problem ten jako zasadniczy czyn­
nik przy kształtowaniu programu na­
uczania oraz działalności pedagogicz­
nej i społecznej placówki powinien 
być jaiknaijtroskliwiej uwzględniony; 
iw ujęciu tego podstawowego proble­
mu społecznego nauczania muzyki po­
winny znaleźć swe odawierciadleimie 
wszelkie prądy ogólno - pedagogiczne, 
jak ii prądy kulturalno - społeczne.

Tego niestety niepodobna twierdzić 
o większości szkół muzycznych, któ­
rych programy nauczania oparte są 
o zużyte i już dawno przestarzałe sza­
blony i są wyrazem skrajnego i — 
trudno się powstrzymać od tego wy­
rażenia — bezmyślnego konserwaty­
zmu.

Znamieny to objaiw, że w epoce za­
stanawiającego zaniku życia koncer­
towego — jedyną wytyczną programu 
nauczania większości szkół muzycz­
nych jest kształcenie wirtuozów.

Znamienny objaw, że w epoce roz­
kwitu muzyki mechanicznej w radjo, 
kinie i lokalach rozrywkowych kiero­
wnictwa szkół muzycznych nie zasta­
nawiają się o losy przyszłych wirtu­
ozów i zawodowców, ale kształcą ich 
w tenżesam sposób, jak przed obecną 
rewolucją stosunków muzycznych. 
(Śmiało wolno talk nazwać obecny za­
męt panujący w dziedzinie muzyki).

Lecz najznaniieniejszym jest objaw, 
że w czasie, kiedy w życiu duchowem 
li kulturalnem narodu biorą udział 
wszystkie warstwy społeczeństwa — 
6zkoły muzyczne nadal pielęgnują 
swoje ideały z czasów, kiedy muzyka 
była dostępna tylko dla nielicznych 
sfer społecznych.

I tu właśnie spoczywa najgłębsza 
łragedija szkoły muzycznej i tu leży 
przyczyna odosobnienia szkoły mu­
zycznej od społeczeństwa i rozgwairu 
życia społecznego.

Tutaj zarazem doszukamy się przy­
czyny niskiego stanu muzycznej kul­
tury ludowej w Polsce.

Czyż jest do pomyślenia fakt, źe 
ośmdziesiiąt kilka polskich szkół mu­
zycznych stosuje do 20.000 uczniów 
podobny program, jaki stosowano w 
wykształceniu Szopena czy Paderew­
skiego — a że np. 100.000 rzesza chó­
rowego śpiewactwa polskiego nie zna­
lazła wyrazu w dążeniu wychowaw- 
czem szkół muzycznych ani — jeżeli 
chodzi o śpiewaków ani — jeśli cho­
dzi o dyrygentów.

Czy można bez żalu pomyśleć, źe 
zwolennicy rzadkich instrumentów or­
kiestrowych posiadają możność wy­
kształcenia się w kilku szkołach mu­
zycznych na obszarze Rzeczypospoli­
tej — a setki tysięcy zwolenników 
przystępnych instrumentów ludowych 
nie posiada w całej Polsce ani jednego 
oficjalnego miejsca, gdzieby mogli 
swój instrument opanować? Ba — 
nie kształci się nawet instruktorów 
muzycznych, którzy przydaliby się 
napewno w każdym urzędzie woje­
wódzkim, w każdym sejmiku, czy ma 
gistracie.

Nasze stosunki muzyczno-społeczne 
wywierają takie wrażenie, jakgdyby 
celowo dążono do wykreślenia muzyki 
z zespołu dóbr duchowych, którymi 
naród żyje. A szkoła .muzyczna nie 
czyni nic, aby walczyć o stanowisko 
muzyki w ogólnym dorobku kultury 
duchowej narodu i ludu.

Poruszyliśmy tylko najważniejsze 
i niedomagać organizacyjnych pol­
skiej szkoły muzycznej i pytamy czyż 
się można dziwić, że szkoła muzycz­
na małą się cieszy popularnością i że 
jest ona dla większości ludzi tylko pu­
stym dźwiękiem bez treści.

Dowiadujemy się, że Min. Oświaty 
koncesjonowała nową uczelnię; jest 
nią Szkoła Muzyczna im. Moniuszki w 
Sosnowcu.

Mamy nadzieję, że nowa placówka 
postara się choć w części zatuszować 
niedobory organizacyjne współczesnej 
szkoły muzycznej ii że naczelnem za­
gadnieniem programu działania tej 
szkoły będzie dążenie, aby nieść pię­
kno i radość jaką daje muzyka ►— pod 
dach rodzinny stroskanego przesile­
niem gospodarczem robotnika, a zwła­
szcza jego dziecka.

O ile szkoła tak pojmie rację swego 
bytu i będzie starała się urządzać czę- i 
■ste popularne audycje oparte nie na

Przeciw zakusom niemieckim 
Akaflemja w szkole im. Promyka.

W szkole im. Promyka w Będzinie od­
była się konferencja rodziców dzieci 
szkolnych, połączona z akademją urzą­
dzoną przez szkołę dla zamanifestowania 
przeciw zakusom niemieckim. W aka- 
demji wzięło udział zgórą osiemset osób, 
to też z braku dużej sali akademję mu­
siano podzielić na cztery części o tym sa­
mym programie. Konferencję zaigaił i na 
temat aktualnych zagadnień wychowaw­
czych referat wygłosił kierownik szko­
ły, omawiając w nim zadania młodzie­
ży, i wiążąc to z zagadnieniem Pomorza. 
Przemówienie swoje ilustrował odpo­
wiednimi wykresami z ostatniego spisu 
powszechnego ludności.

W drugiej części odbyła się akademja, 
na którą złożyły się: Dwa utwory na

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

3
Piątek

Dziś Błażeja
Jutro Weroniki
Wschód słońca 7 m. 41.
Zachód „ 16 m. 47.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Rasputin.
PAŁACE: Noce portowe. 
EDEN: Pałac na kółkach.

BĘDZIN 
NOWOŚCI: Szanghaj Express. 
ŚWIATOWID: Maradu.

DĄBROWA
WANDA: Dzieje miłości bezgrzesznej. — 

Cham.
SEZAM: Na rozkaz kobiety. 
ARS: Liljanka chce się rozwieść.

ZAWIERCIE.
STELLA: Gehenna kobiety. 
ARLEKIN: Syn Indji.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś w piątek o godz. 8.15 — pełna humo­

ru rewja w 2 częściach 16 obrazach p. t. 
„GHANDI W SOSNOWCU" z udziałem zna 
nego artysty Bronisława Bronowskiego, nie­
zrównanego odtwórcy typów charaktery­
stycznych i humorysty oraz całego zespołu 
naszego teatru. W programie, ostatnie nowo­
ści i przeboje. Ceny miejsc zwykłe od 90 gr. 
do 3.59 zł. (łącznie z dopłatami). Przedsprze­
daż biletów w firmie Wł. Czechowski.

W sobotę, 4 bm. o godz. 8.15 — po cenach 
zwykłych — rewija p.t. „GHANDI W SO­
SNOWCU" z udziałem Bronisława Bronow- 
skiego.

W próbach głośna sztuka w 8 obrazach A. 
Tołstoja i P. Szczegółowa w przekładzie 
Zdzisława Kleszczyńskiego p. t. „RASPUTIN"

Teatr Polski w Katowicach
HANKA ORDONÓWNA 

niezrównana pieśniarka, która jest zjawi­
skiem nowoczesnej sztuki, zdumiewająca 
wszechstronnością interpretacji, zdobyła so­
bie od kilku lat na estradzie koncertowej 
wyjątkowe stanowisko, stwarza bowiem peł­
ne podziwu istne poematy nastroju, chara­
kterystyki i wyrazu. Zapowiedziany wie­
czór obejmuje bogaty porgram, złożony z 
16 piosenek, pełnych humoru, liryzmu i gro­
teski. Występ tej znakomitej artystki od­
będzie się w niedzielę dnia 5 lutego o godz. 
20 wieczorem.

REPERTUAR
Sobota 4 lutego — popoł. „Kupiec Wenec­

ki" (dla szkól).
Sobota 4 lutego — wiecz. „Lekkomyślna 

siostra".
Niedziela 5 b.m. popoł. „Panna Flute" — 

wiecz. Hanka Ordonówna.
Wtorek 7 b.m. „Kupiec Wenecki", 
środa 8 bm. — „Artyści" (premjera). 
Czwartek 9 b.m. — „Lekkomyślna siostra" 
Sobota 11 bm. popoł. „Kupiec wenecki" 

i— wiecz. ,ŁĄ^s5Śei,t.■

matrwych szablonach klasycznych 
wzorów, ale na zdrowym instynkcie 
estetycznym naszego ludu, o ile szko­
ła będzie urządizała częste pogawędki, 
dyskusje i kursy i pomagała wszy­
stkim czynnikom społecznym w ześro- 
dkowaniu dążeń około uprawy ludo­
wego życia muzycznego — wówczas 
napewno słowo „Szkoła muzyczna im. 
Moniuszki" przestanie być .pustym 
dźwiękiem, ale stanie się wyrazem go­
rącej sympatji całego społeczeństwa.

F. SACHSE.

skrzypce, odegrane przez ucznia kl. VI. 
Recytacja wyjątków' z „Placówki" Pru­
sa przez ucz. kfl. VII. Zbiorowa insceni­
zacja wiersza „Chodziły tu niemce" Ko­
nopnickiej. Referat ucz. kl. VIII na te­
mat „Zakusy niemieckie na Pomorze", i 
żywy obraz na tle deklamacji „Nie da­
my Pomorza", odtworzony przez byłych 
wychowanków szkoły.

Całość wypadła bardzo dobrze, co na­
leży zawdzięczać tym osobom z pośród 
nauczycielstwa, które nie szczędziły tru­
dów i cza6u. Zebrani żywo- reagowali na 
nikczemne zakusy nientiećfiie, dając wy­
raz zrozumienia dla sprawy Pomorza, 
poczem złożono 22 zł. na budowę okrę­
tu szkolnego „Dar szkoły polskiej".

Nasz dział raij8wv. 
KONCERT MUZYKI LEKKIEJ.

W sobotnim koncercie dnia 4 bm. o godz. 
20 wezmą udział, oprócz orkiestry „Pol­
skiego Radja" pod dyrekcją Stamiisilawa Na­
wrota, Irena Carnero i Stefan Witas ; w 
programie artystów szereg lekkich piosenek 
i meilodyj operetkowych.

PROGRAM RADJOWY.
PIĄTEK 3 LUTEGO 1955 R.

14.50 Komunikat meteorologiczny. — 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjaokiej. 
— 12.10 Intermezzo muzyczne. — 12.25 Ko­
munikat gospodarczy. — 12.30 Komniin.iikait 
meteorologiczny. — 12.55 XIV-ty koncert 
szkolny z Filharmonii warszawskiej. — 15.10 
Komunikat państwowego Instytutu ekspor­
towego. — 15.15 Komunikat gospodarczy. — 
15.25 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. —
15.30 Chwilka moreika i kolonialna. — 15.35 
Odczyt. — 15.50 Bajeczki Cioci Heli dla 
dzieci. — 16.10 P. Marja Żuławska udzieli 
porad z dziedziny kosmetyki. — 16.25 Prze­
gląd wydawnictw perjodycznych. — 16.40 
„Wrażenia z pobytu w Anglji" — prof. We- 
reczycki. — 17.00 Koncert w wyk. orkiestry 
Filharmonii łódzkiej. — 18.00 Muzyka lek­
ka. — 18.50 Komunikat dla narciarzy. — 
19.00 Prof. dr. Kazimierz Siinm: „Wpływ 
nauk biologicznych na rozwój języków w 
ogóle, a polskiego w szczególności". — 19.15 
Rozmaitości. — 19.25 Komunikaty sportowe. 
f- 19.30 Feljeton p.t.: „Wszystko to już by­
ło..." — p. J. Waiśniewski. — 20.00 Pogadan­
ka muzyczna. — 20.15 Koncert symfoniczny 
z Filharmonia warszawskiej — w przerwie 
felijeton literacki p.t.: „Szlakiem powieści 
polskiej" — wygł. p. Wacław Rogowicz. — 
32.40 Wiadomości sportowe. — 22.55 Komu­
nikat meteorologiczny. — 25.00 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.

X WIECZÓR KOLĘD. Chór kościelny 
„Echo" przy S.M.P. męskiej w Dąbro­
wie, urządza w sobotę, t.j. jutro, o godz.
6.30 w sali „Ogniska" wieczór kolęd, na 
którym chór mieszany odśpiewa szereg 
najpiękniejszych kolęd polskich.

Wstęp od 50 gr. do 1 zł.
X PODWIECZOREK - DANCING- 
BRIDGE. W dni u 5 lutego, t.j. w naj­
bliższą niedzielę Koło opieki przy gim­
nazjum im. E. Plater w Sosnowcu urzą­
dza w lokalu tegoż gimnazjum podwie­
czorek z tańcami i bridżem. Wejście 2 zł. 
49 gr., dla akademików 1 zl. 99 gr. Do­
chód z sympatycznej tej zabawy prze­
znaczony jest na budowę gmachu gimna­
zjum. Cel więc zabawy oraz pewność, źe 
stawi się na niej doborowe towarzystwo, 
aby w miłym nastroju spędzić kilka go­
dzin — są rękojmią niewątpliwego po­
wodzenia podwieczorku.
X KÓŁKO EKONOMICZNE UCZEN­
NIC, szkoły handlowej żeńskiej im. 
Król. JadwiJgi w Sosnowcu/ Dęblińska 
11) urządza dnia 5 bm. o godz. 11 rano 
pogadankę na temat: „Polska a handel 
morski" — referat wygłosi ucz. kl. lV-ej 
W. Nożanka. Wstęp tylko dla młodzieży

AKADEMJA
W DNIU IMIENIN P. PREZYDENTA.
Wczoraj w południe w sali kina „Za­

głębie" w Sosnowcu odbyła się uroczysta 
akademja ku czci p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z racji jego imienin, przypa 
dających w dniu 1 lutego.

Na akademji dyr. Damielewiczowa 
wygłosiła przemówienie o p. Prezyden­
cie jako działaczu społecznym, wyna­
lazcy i uczonym.

W części koncertowej chór seminar- 
jum żeńskiego pod batutą p. Cichonia 
odśpiewał kilka pieśni. Popis orkiestry 
seminarjum męskiego pod przewodni­
ctwem p. Czubatego wypadł bardzo do­
brze.

W czasie akademji scena była przy­
strojona. W pośrodku widniał portret 
pana Prezydenta, a w głębiu ustawały 
się delegacje szkół i organżzacyj ze 
sztandarami.

13 nowych pociągów
OSOBOWYCH OD 8 BM.

Dyrekcja Kolei w Katowicach posta- 
nowiła-uruchomić z dn. 8 bm. nieczynny 
od 11 lat ruch osobowy mi.dzy stacjami 
Mysłowice i Mała Dąbrówka z Sosnow­
cem przez Szopienice-Roździeń.

Z uwagi na wzmożony żuchw zagłębiu 
węglowem i konkurencję autobusów udo 
godniony zostanie, dojazd do Sosnowca 
ze wszystkich pociągów, idących ze stro­
ny Tarnowskich Gór do Katowic przez 
Bogucice w liczbie 8, z których w Małej 
Dąbrówce będzie można przesiąść się na 
pociąg do Sosnowca. Również powrotne 
pociągi ze Sosnowca ułożono tak, że w- 
Małej Dąbrówce będzie można przesiąść 
się do pociągu w kierunku Tam. Gór.

Od strony Mysłowic będzie 5 pocią­
gów, z których będzie można przesiadać 
w Roździeniu-Szopienicach na pociąg i- 
dący do Sosnowca i odwrotnie. Dotych­
czas przesiadanie takie odbywało się w 
Bogucicach, obecnie zaś, wskutek wyżej 
opisanej zmiany, podróż będzie skrócona 
o 25 minut, a zatem będzie również i tań­
sza.
X ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE ZZ 
PP i H. W dniu 5 ’br. o godz. 11 odbędzie 
się w gmachu Polskiego Związku zawód, 
prac, przem. i handl. Rz. P. w Sosnowcu 
(ul. Sienkiewicza 17) zebranie sprawo­
zdawcze, zwołane przez zarząd główny 
Związku. Na zebraniu tem sekretarz gen. 
p. Kazimierz Ostrowski omówi sytuację 
pracowników umysłowych, wytworzoną 
na file projektów nowelizacji ustawodaw­
stwa społecznego. Wstęp wolny dla 
członków Związku za okazaniem legity­
macji i wprowadzonych przez nich gości. 
Ze względu na aktualność spraw, jakie 
mają być na zebraniu poruszone zarząd 
główny apeluje do wszystkich członków 
o najliczniejszy udział.
X KOSZTY UTRZYMANIA. W ub. mie­
siącu zmniejszyły się, według obliczeń 
komisji statystycznej przy inspektora­
cie pracy w Sosnowcu, w stosunku do 
grudnia ub. r. o 2.31°/o.
X ZWOLNIENIE OD PODATKU WOJ­
SKOWEGO. Min. spraw wewnętrznych 
wyjaśnia, że przeniesieni do rezerwy, 
którzy przesłużyli w wojsku ponad 5 
miesięcy, nie .płacą podatku wojskowego. 
Za ochotniczą służbę wojskową, upraw­
niającą do zwolnienia od podatku, uwa­
żać należy służibę wojskową małoletnich 
w okresie mobilizacji.
X ZWOLNIENIA OD PODATKU WOJ­
SKOWEGO. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych w porozumieniu z ministrem 
skarbu wyjaśnia w okólniku do woje­
wodów z dnia 27 stycznia, że osoby, prze­
niesione do rezerwy w myśl art. 60 usta­
wy wojskowej, które przesłużyły w woj­
sku ponad 5 miesięcy nie podlegają o- 
bowiązkowi płacenia podatku wojskowe­
go. Za ochotniczą służbę wojskową, u- 
prawniającą do zwolnienia od obowiąz­
ku opłacania omawianego podatku, uwa­
żać należy służbę wojskową małoletnich, 
odbytą w okresie mobilizacji, gidyż służ­
bę tę zalicza się na poczet obowiązkowej 
Czynnej służby wojskowej. Podług obo­
wiązujących przepisów, osoby stanu du­
chownego, korzystające z ulg art. 55 u- 
stawy wojskowej, nie podlegają obo­
wiązkowi opłacania podatku wojskowe­
go. Osoby stanu duchowni ego wyznania 
rzymsko - katolickiego, które uzyskały 
ulgi z art. 55 po poborze, a przy poborze 
zostały zakwalifikowane do kat C, D, luh 
E, nie podlegają również obowiązkowi 
opłacania podatku wojskowego z chwilą

Łjyzyznauia tej <u!l|giu
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X PREZYDJUM SEKCJI DOZORCÓW 
górniczo - technicznych BoQ- 
akiego Związku zawód, pracown- przem. 
i handl. Rz. P. w Sosnowcu podaje do 
wiadomości wszystkich zainteresowa­
nych, że w nadchodzącą niedzielę 5 b.r. 
o godz. 10 odibędzie się w lokalu Związ­
ku w Sosnowcu (ul. Sienkiewicza 17-a) 
zebranie zarządu sekcji dozorców górni­
czo - technicznych.
X SPRAWA UŻYWANIA LODU NATU­
RALNEGO. Jak niedawno nadmienialiś­
my, lekarz powiatowy dr. Riedel wydal 
zakaz używania lodu, pochodzącego z 
dołów i glinianek do chłodzenia środków, 
żywności i napoi lub wyrobu lodów i tp. 
celów. Lód naturalny może być używa­
ny tylko do Celów technicznych i kto 
chce robić zapasy lodu na lato, musi u- 
zyskać na to pozwolenie powiatowego 
urzędu zdrowia, po uprzedniem zbadaniu 
wody, z której ma być czerpany iód. Z 
uwagi na to iż zakaz nie jest ściśle prze­
strzegany, zostanie przeprowadzona na 
terenie całego powiatu kontrola wszyst­
kich składów lodu i w razie stwierdze­
nia, że lód je6t zanieczyszczony, będzie 
on niszczony, a składnicy pociągani do 
odpowiedzialności karnej.
X ZDERZENIE SIĘ DWÓCH LOKO­
MOTYW. Onegdaj na bocznej linji sta­
cji Sosnowiec Północny zderzyły się 
wskutek nieuwagi maszynistów duże 
manewrujące lokomotywy. Szczęśliwym 
zbiegiem Okoliczności obeszło się bez wy 
padku w ludziach. Obie lokomotywy zo­
stały uszkodzone.
X SAMOBÓJSTWO. 67-Jletai Edward 
Mazurkiewicz, zamieszkały w Sosnowcu 
powiesił się onegdaj we własnem miesz­
kaniu. Przyczyną samobójstwa starca — 
rozstrój nerwowy.
X WYDALENIE Z GRANIC PAŃSTWA 
Na zarządzenie starostwa w Będzinie 
wydalona została z granic państwa pol­
skiego obywatelka niemiecka, 59-letnia 
Frieda Kappe, zam. ostatnio w Sosnow­
cu przy ul. Sieleckiej 8.— Władze pol­
skie przekazały ją onegdaj władzom 
niemieckim na przejściu granicznym w 
Łagiewnikach. P. Kappe wydalona zosta­
ła jako uciążliwa cudzoziemka.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Kosa: Do druku się nie nadaje.
P. S. w Wojkowicach Komornych: 

Może Pan otrzymać w Redakcji skiero­
wanie do adwokata, który udzieli bez­
płatnie żądanych informacyj. Po skiero­
wanie trzeba się zgłosić do Redakcji w 
godzinach popołudniowych.

P. Mieczysław Grzegorski: Niestety, 
nie wydrukujemy. Słabe, trzeba praco­
wać nad formą i treścią. Unikać preten­
sjonalności i zbytniego patosu.

ZE SPORTU.
ODWOŁANA IMPREZA SPORTOWA.

Zapowiedziane na wczoraj popisy łyż- 
wiareikiie na stadjonie Policyjnego K. S. w 
Sosnowcu oraz mecz hokejowy: K. S. Sie­
mianowice — Policyjny K. S. nie odbył się 
wskutek fatalnej pogody. Impreza ta odbę­
dzie się w innym terminie, przyczem roz 
Sprzedane bilety wstępu będą ważne.

BUDAPESZT — POZNAŃ 10:6.
Pierwsze w tym roku międzynarodowe 

spotkanie boksersie w krajni odbyło się o- 
negdaj w Poznaniu pomiędzy reprezentacja­
mi Poznania i Budapesztu i zakończyło się 
zwycięstwem Budipesztu w stosunku 10:6. •

NOWE ZNIŻKI KOLEJOWE 
DLA NARCIARZY.

Ministerstwo komunikacji przyznało nowe, 
nadzwyczajne zniżki narciarskie. Zniżki te 
wynoszą 50% ceny jazdy ze stacji wyjazdo­
wych Kraków, Bielsko i Katowice do stacji 
doceloweych narciarskich w obrębie dyrek­
cji kolejowej krakowskiej położonych i z 
(powrotem. Zniżki te ważne są tylko dla po­
siadaczy legitymacji czarnych, narciarskich. 
Polskiego Związku Narciarskiego. Ważność 
zniżki obowiązuje do dnia 30 kwietnia 1933. 
Zniżka ta jest fragmentem starania Związku 
0 obszerniejsze zniżki kolejowe. Minister­
stwo komunikacji odlmówiło prośbie Związ­
ku o 50% zniżki na wszystkich relacjach 
narciarskich, przyznając tytułem próby 
wspomniane zniżki 50% tylko w ograniczo­
nym terenie. Związek nie ustaje w stara­
niach rozciąg nięciatych zniżek na jeszcze in­
ne stacje i relacje.

0 regularne wpłacenie prenumeraty

za LUTY 1933 r.
odebraniem od naszych roznosicielek 

odnośnych kwitów

MiuA „Kuriera ZacimAnieflo".

ZAPRASZAMY
nowych P.T. Prenumeratorów „Kurjera Zachodniego” do podjęcia naszych pięk­
nych premij książkowych po opłaceniu prenumeraty za luty b. r. Zaznaczamy, 
że na próbę można zaabonować K. Z. tylko na pół miesiąca za 
1.75 zł. z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową.

PRZYPOMINAMY
naszym P. T. stałym Prenumeratorom K.Z., że ostatni termin podjęcia naszych 
premij książkowych za poprzedniem uiszczeniem bieżącej prenumeraty upływa 
w niedzielę dnia 5 bm. Niektóre z książek już są na wyczerpaniu, dla­
tego należy się pospieszyć.

APELUJEMY
do wszystkich, dla których lektura gazety stanowi chleb codzienny, by we włas- 
nym interesie rozpowszechniali „Kurjer Zachodni”, który coraz poważniej i umie­
jętniej, walcząc skutecznie z kryzysem, staje się regulatorem życia społecznego 
w Zagłębiu i jedyną poważną platformą wymiany myśli i pokrze­
pienia ducha.

Szajka przemytników z Zagł. Dąbr.
pochwycona na pograniczu śląskim.

W dniu 31 stycznia br. śląska straż 
graniczna komisarjatu Kamień w okoli­
cy Brzezin Śl. przytrzymała oddawna 
grasującą szajkę przemytników w ilości 
22 osoby, a mianowicie: Bochenek Wła­
dysław, Kubiec Stanisław, Juda Włady­
sław-, Grenida Jan, Chomek Mieczysław, 
Błaszczyk Henryk, Drozd Piotr, Gwóźdź 
Józef, Bojarski Józef, Drozd Bolesław, 
Witkowski Lucjan, Kahel Jan, Nowak 
Tadeusz, Nowak Wiktor, Lis Kazimierz, 
Henryk Augustyn, Chrąszcz Władysław, 
Suchorowski Władysław, Narożny To­
masz, Lis Marjan, Olesiński Władysław 
i Mitas Franciszek — wBzyscy z Zagłę-

bia Dąbrowskiego.
Schwytanie szajki nastąpiło w okolicz­

nościach następujących: Przemytnicy, 
chcąc się zamaskować w terenie pokry­
tym śniegiem, przywdziali na siebie bia­
łe osłony i szli na śmiałego. W pewnym 
momencie natknęli się na Strażnika gra­
nicznego, który ich wezwał do zatrzy­
mania się. Szajka rozbiegła się, a zalar- 
mowany strzałami odcinek zasadził się 
na przemytników, którzy ostatecznie 
wpadli w ręce strażników granicznych, 
którym odebrano przemyt w posta-ci 100 
kg. rodzynek, 73 kg. pomarańcz, 20 kg. 
migdałów i 16 kg. Maggi.

Ciekawe dane statystyczne 
administracji państwowej powiatu Olkuskiego.

Na ostatniem .posiedzeniu Sejmiku po­
wiatowego w Olkuszu, zastępca starosty 
olkuskiego, p. Trznadel, odczytał spra­
wozdanie z działalności administracji 
państwowej w powiecie za rok ubiegły 
celem zapoznała członków sejmiku z 
pracami na terenie na terenie powiatu, 
działami administracji, ustawami, po- 
szczególnemi artykułami konstytucji, ul­
gami w rolnictwie, jednolitym kodeksie 
na obszarze całej Polski itd. Przy oma­
wianiu poszczególnych działów, niektóre 
zasługują na uwagę ze względu na swój 
charakter życiowy i Obchodzący każde­
go mieszkańca powiatu. Ważniejsze prze 
jawy życia w powiecie podajemy ogól­
nej wiadomości. A więc z działu bezpie­
czeństwa publicznego dowiadujemy się, 
że na 7614 przestępców, przypada tylko 
25 politycznych, 1 wypadek dezercji, 2 
przestępstwa urzędowe, 3 fałszerstwa 
pieniędzy i papierów wartościowych, 3 
morderstwa i zabójstwa zwyczajne, 9 
podpaleń zbrodniczych, 1 kradzież kaso­
wa z włamaniem, 1 potajemna gorzelnia, 
13 samobójstw, 1 bigamja. Najwięcej 
przestępstw- przypada na zakłócenie spo­
koju, kradzieży z pól i lasów, oraz prze­
kroczenie przepisów sanitarnych. Rość 
niewykytych przesęp6tw wynosi- 5 pro­
cent, co jest dowodem sprawnego dzia­
łania organów siluźby bezpieczeństwa, t. 
j. policji państwowej. Na każdego poli­
cjanta przypada 1992 mieszkańców i 18 
km. kw.

Zezwoleń na broń wydano 845, oraz 
kart łowieckich 127. Do tej pory zareje­
strowano 26 obwodów łowieckich włas­
nych i 67 wspólnych, co stanowi zaledwie 
18.7 proc, ogólnego obszaru. Stowarzy­
szeń młodzieżowych zarejestrowanych 
jest 88, innych 121.

W roku sprawozdawczym -wydano 514 
poświadczeń obywatelstwa, w 4 wypad­
kach wydano akty uznania i w tyłuż ak­
ty nadania obywatelstwa. W 2 wypad­
kach udzielono zezwoleń na zmianę na­
zwiska. Na terenie powiatu zamieszkuje 
151.454 osoby (p-g ostatniego spisu lud­
ności). Na 1 kita, wypada 112 mieszkań­
ców. Od rok-u 1921 przyrost ludności wy­
nosi 11.2 proc. Wybory do rad miejskich 
i na członków Magistratu, odbyły się w 
Olkuszu i Wolbromiu, wybory na wój­
tów w 5-ciu gminach. Ponadto przepro­
wadzono wybory w 90-ciu sołectwach, w 
55-eh wsioądkaich złożono sołtysów. z u-,

rzędu. Na terenie powiatu istnieje 6 
gmin wyznaniowych, oraz kilkunastu 
wyznawców sekty badaczy pisma świę­
tego, którzy jednak żadnej działalności 
nie ujawniają. Stawiennictwo poboro­
wych z rocznika 1911, wynosi 96 proc. 
Zdrowotność ich naogół dodatnia. Wy­
padki gruźlicy zanotowano u poboro­
wych z gmin: Bolesław, Rabsztyn i Ogro­
dzieniec. W 76 wypadkach przyznano 
ulgi poborowym, w 33 wypadkach od­
mówiono. W związku z powoł aniem na 
ćwiczenia rezerwy, wypłacono rodzinom 
rezerwistów zasiłki w kwocie zł. 3.541. 
Na ogólną ilość 240 .podań, wydano 186 
kart rzemieślniczych, przyczem zaimknię 
to 61 waretatów z powodu braku uzdol­
nienia zawodowego i id. Zatwierdzono 
6 wytwórni' wody sodowej, 8 piekarń, 2 
stacje benzynowe, 2 wytwórnie opłat­
ków, 1 cegielnię, 1 tartak i 52 pojazdy 
mechaniczne. Ponadto zawiązano 5 ce­
chów rzemieślniczych. Przy omówieniu 
referatu weterynaryjnego zaznaczono, że 
rok sprawozdawczy pod względem pa­
nujących chorób zaraźliwych zwierzę­
cych, był rokiem pomyślnym. Z 14-tu 
rodzaji chorób podlegających obowiąz­
kowemu zgłoszeniu, zanotowano zarazę 
pryszczycy. Wybuch tej zarazy w po­
wiecie olkuskim zasługuje na szczegól­
niejszą uwagę, ze -względu, że był to je­
dyny .punkt zarazy pryszczycy w całem 
województwie kiśleckiem. Zaraza pry­
szczycy wybuchła w folwarkach: Ow­
czarnia, gm. Pilica i Giebło. Kontumacja 
i odkażanie obór, statków obomich zwie 
rząt i ludzi, trwała około 4 miesięcy. Na 
ten okres wydane zostały zarządzenia 
ograniczające, a nawet wstrzymujące o- 
brót handlowy zwierzętami. Ognisk za­
razy wścieklizny .psów ujawniono 15, 
przyczem wypadków pokąsania było 26. 
Stan zdrowotny ludności naogół dobry, 
stan sanitarny pozostawia jeszcze wiele 
do życzenia. Akcja dotycząca walki z 
chorobami zakaźnemi była prowadzona 
energicznie zwłaszcza wobec rozpo­
wszechniania się duru brzusznego. Ce­
lem zapobieżenia chorób zakaźnym, sto­
sowano szczepienia ochronne. Statysty­
ka zgonów na choroby zakaźne przed­
stawia: dur brzuszny 6 osób (zachorowa­
ło 102), dur plamisty 1 osoba, błonica i 
osdba (zachorowało 105), gruźlica 8 osób 
i Heinę Medina 1 osoba (jedna zachoro-, 
wałąb

POKWITOWANIE OFIAR
ztaźonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 

(zabawa w śnieżki) złożyły następujące 
osoby: p. Natail ja Konopko wa 3 zł.p. Ludwika 

Domańska 3 zł., p. Józef i Aleksander Cu- 
głewscy 4 zł., p. Ediward Engelikimg 3 zł. 
p. A. Ciechowską 2 zł., Adaś Ostrowski 2 zL, 
p. Władysław Madejski 5 zł., p. Nina Wasi­
lewska 2 zł., p. A. Bekkenowa 5 zł., p. Strze- 
szewscy 7 zł., p. Marsowie 10 zł., p. K. Zie-i 
lińscy 10 zł., p. dyr. Władysław Żukowski 25 
zł., p. J. Dziobiaik 3 zł., p. W. Wojtyra 4 zł., 
p. S. Pacyna 3 zł., Danusia Pacyniamka 1 zł, 
p. A. K. Peucker 4 zł., p. B. Górecki 3 zł„ 
p. J. Hackenbeig 5 zł., p. J. Garnkowa 5 zł, 
p. Kulesza 5 zł., Marysia Knothówna 2 zł. 
p. Irena Mazurowa 3 zł., p. Laskowski 5 zł., 
p. Józef Grochulski 5 zł., p. Dmochowscy 8 
zł., p. Zofja Barańska 3 zł., p. R. Zieliński 
10 zł., p. Jan Piekarczyk 3 zł., p. dr. Z. Pale- 
ołog 5 zl., p. dr. J. Hercman 3 zl., Zrzesze­
nie Pracowników Banku Handlowego w So­
snowcu 19 zł., Wiituś Krawczyk 2 zł., p. Ru­
dolf Yoise 5 zł., p. Stanisława Voise 5 zł., 
p. Wł. Czechowski 5 zł., p. dyr. T. Kowalski 
4 zł., p. Józef Koss 5zł., p. dyrektor Markie­
wicz 10 zl., p. Marja Strykowska 3 zł., p. Jó­
zef Jakobi 5 zł., p. Januszewiczowie 2 zł., p. 
J. Tepiehtowa 5 zl., p. Sohiiniborn 30 zl., p. 
J. Wasilewski 10 zł., p. B. Dankoiwaka 2 zł., 
p. F. Jezierska 2 zł., p. A. Jędrzejewska 5 
zł., p. Helena i Adaitn Hesisowie 10 zł., p. R. 
Lubińska 5 zł., p. Irena Dobrowolska 5 zł, 
p. Reflerowie 2 zł.. Ksiądz Rubik 10 zł., p. 
Józef Wachlowski 2 zł., p. Franciszek Chu­
dzyński 5 zł., p. Tadeuiszostwo Ślósarczyko- 
wie 3 zł., p. dr. Antoni Guja 5 zł., n. Kazi­
mierz Wojciechowski 5 zł., p. R. Herman 
2 zł., p. Romana Ginsbergowa 3 zł., p. Skar- 
bińscy Grodziec 10 zł., p. dyrektor Meyer- 
hold 15 zł., p. Jerzy Zarzycki 5 zł., p. sędzia 
Herman 5 zł., p. T. Kalinówki 2 zł., p. Ma- 
rylka Medyńska 1 zł., p. Ir. Janotowa 5 zł.. 
Bezimiennie 5 zl., p. Ireneusz Ćwikliński 3 
zł., dr. Kołakowscy 5 zł., p. dr. Zofja Kozłow­
ska 3 zł., p. W. Zgorzelecki 5 zł., p. Aleksan­
der Dytry 1 zł., p. Staniisłąw Luchowiee, In­
spektor Szkolny 2 zł., p. Leon Blaisiński, In­
spektor Szk. 2 zł., p. Walenty Frysztak, In­
spektor Szk. 2 zł., p. Marjan Ostrowski 15 
zł., p. Stefanja Juidowa 5 21., p. Marguerita 
Suasiusowa 2 zł., p. E. Szamborski 5 zł., p. 
Friedrichsdorf 5 zł., p. Janikowscy 5 zł., p. J. 
Dąbrowa 3 zł., p. Korneccy 3 zł., p. Zof ja 
Meyerholdowa 10 zł., p. W. J. Nagórscy 5 
zł., p. Jan Zieleniewski i Ewuisia Zieleniew- 
ska 5 zł., p. J. Jagniąttkowska 3 zł., p. Ro­
man Łyczko 5 zł.

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W NTWCE (zabawa w śnieżki): p. J. Witam- 
borski 5 zł., p. Inż. Grossetete 5 zl., Tosiek 
Gajzler 2 zł., p. Henrykowa Krupińska 3 zł„ 
p. r. Fusiaraki 10 zł., Lesczek Fcusiarski 5 zł.

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W BĘDZINIE (zabawa w śnieżki: p. Mieczy­
sław Krakowski 12 zł., p. A. Gadomska 6 
zł., p. Inż. Laubiitz 5 zł., p. K. Rarogiewiczo- 
wa 5 zl., Ksiądz Peche 20 zł., Antonina Br<n 
enowa 5 zł., p. E. Zgadzaj 5 zł.

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A 1PAULO 
W DĄBROWIE (zabawa w śnieżki): p. Liii, 
Wodecka 1 zł.. Zośka Wadecka 1 zł., p. Dndu- 
DobroCłina Zającówna 1 zl., p. Wanda Be- 
kclmainowa 3 zł., p. Maksymiłjan Bekellman 
2 zl., p. Fr. Rembertiowscy 3 zł., p. T. Pin- 
delski 5 zł.

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
IW ZAGÓRZU (zabawa w śnieżki: p. Cze­
sława Pochmarowa 5 zl., p. J. Stefański 9 zł, 
p. J. Stall erówna 3 zł.

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W GRODŹCU (zabawa w śnieżki): p.Marja 
Osinkowska Grodziec 2 zł., p. M. Kwapi­
szewska 10 zł., p. Skowronkowa 5 zł., p. Zo­
fja Karsz 5 zł.

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W NOWYM SIELCU (zabawa w śnieżki): 
p. Janina Szulińsika 5 zł.

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W POGONI (zabawą w śnieżki) p. Józef 
Rolling 10 zł., p. P. Sivade 5 zł.

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W NIEMCACH (zabawa w śnieżki): p. Ro- 
snowski 3 zł.

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W KAZIMIERZU (zabawa w śnieżki): p. J. 
Dziewoński 3 zł.

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W ZAWIERCIU (zabawa w śnieżki): p. M. 
Tarkowski 5 zł.

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W GOŁONOGU (zabawa w śnieżki): p. M, 
Zwolińscy 5 zł.

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W SOSNOWCU: p. Jadwiga Mayerowa w 
rocznicę śmierci Męża składa na najbied­
niejszych zł. 5 (pięć).

NA KUCHNIE DLA BEZROBOTNYCH 
HUTY MILOWICE: Grono Pań z Huty Milo- 
wice, jako pozostałe od wieńoa na trumnę 
ś. p. Zofji Malanowskiej zł. 38.50 (trzydzieści 
ośm gr. 50).



„KTT K 7 E K ŻTC H o n N F piąteE t Kiego <’>" toku. Nr.

Od środy 1 b. m. odbiera się premje książeczkowe za drobne ogłoszenia, nadane osobiście w 
administracji K. Z. w Sosnowcu i w filjach w Będzinie, w Dąbrowie i w Zawierciu.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*

--------------------------------------------------------------------DZIŚ---------------------------------------------------------------------

"SHk A ^asPut’na „niekorowanego cara”, chłopa z Sy-
W A r S 1 I 1 M berii’ odtworzył CONRAD VEIDT tak genjalnie, że

• •Alki Al^^A A Ali kreacja ta przeszła do historji kinematograficznej.

Początek seansów 
w Niedzielę i świę­
ta 0 godz. 3-ej w 
powszednie wyjąt 
kowo na ten obraz 
początek 1-go se- 
asu 0 godz. 4 m. 30

I DŹWIĘKOWE KINO 1 

„PAŁACE” i 

12S0 W SOSNOWCU. I
| ulica Warszawska 2.

OD PIĄTKU 3 DO 6 LUTEGO WŁ.

NOCE PORTOWE
w rolach głównycht PHILIPS HOLMES I RICARDO CORTEZ. 

Zycie apaszów i półświatka w zaułkach portowych.

ANONS!
Od wtorku 7 lutego

JIM Uff
KINO

„E DEN”
SOSNOWIEC, Dęblińska 4.

tel. 10-95.

Dziś pierwszy polski film w kinie „EDEN** p. t.

PAŁAC NA KÓŁKACH
reżyserji RYSZARDA ORDYNSKIEGO twórcy „10 z Pawiaka”.

W rolach gł. Karolina Lubieńska, Igo Sym, 
Kazimierz Krukowski, Zbyszko Sawan, 
Aleksander Zelwerowicz i królowa mody na 

rok 1933 Nina Grudzińska.

I seans 0 4-ej, w niedziele i święta 0 2-ej.

LOKALE

KRYNICA — pensjo­
nat „Stella" komfort, 
kuchnia wyborowa.— 
Ceny niskie. Poleca 
Węgidowa. 919

UZDROWISKA.

OOD5ZEW
ROŻNE

BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego d'1-a 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczałto­
we przystępne. ""

.„MAGAZYN WSPÓŁ­
CZESNY* w Dabrowń 
GÓRNICZEJ rozpoczy 
na dnia 15-go lutego 
rJ). — „BIAŁY. TY­
DZIEŃ*. 980

PĄCZKI I CIASTKA 
Wyborowe na BALE i 
Zabawy Karnawałowe 
poleca: Cukiernia — 

„SIELANKA**
Dąbrowa, 5-go Maja 1 
Cukry i czekolady w 
komis po cenach fa­
brycznych. Wyroby 
własne bezkonkuren­
cyjne w całym Zaglę- , „ 
•4“- 751* faja Nr. 1.

WSZELKIE ZIOŁA 
LECZNICZE 

według przepisów naj­
popularniejszych po­
wag lekarskich poleca 
Skład Apteczny
M. BARCZYKÓW NA 

i S-ka, Będzin, Kollą- .... AT

CrlCESZ MIEc 
nowoczesne okulary 
po zniżonej cenie — 
wstąp do OPTYKA 

FELSENSTEINA
BĘDZIN, Małachow­
skiego 6 (obok Kasy 
Chorych). - 1036

MASZYNY 
DO SZYCIA 

GRAMOFONY 
części do tychże, pły­
ty po zł. 2.50 poleca 
najtaniej
LUDWIK HARLAK 

Sosnowiec, Modrzę jo w 
ska 37. 1025
DNIA 15-GO LUTEGO 
r.b. rozpoczynamy w 
Dąbrowie Górniczej 

..Biały Tydzień"*. — 
„MAGAZYN WSPÓŁ­
CZESNY"*. 977

A JEDNAK 
PRZEKONAŁEM SIĘ 
że niema tak zdrowej 
smacznej i taniej ku­
chni jak

„GOSPODA 
STAROPOLSKA**

Dąbrowa — Kościusz­
ki 4. (Obok Dworca) 
Potrawy obfite. Flaki

„BIAŁY TYDZIEŃ* v 
Dąbrowie Górniczej 
rozpoczynamy w dniu 
15-ym lutego r.b. • — 
„MAGAZYN WSPÓŁ­
CZESNY"!. 979 ka w zdrowiu i czystości.

PIANINA 
fortepiany naprawia 
stroi 8 zł. fachowiec. 
Centaus, telef. 8-69 — 
cukiernia Bagatela — 
Sosnowiec. 832
W DĄBROWIE GÓR­
NICZEJ „Biały Ty- 
dlzień" rozpoczynamy 
w dniu 15-ym lutego 
r_b. - „MAGAZYN 
WSPÓŁCZESNY"". 978

ŁYŻWY 
ostrzy, reperuje niklu 
je tanio K. Baran, So­
snowiec, Mościckiego 
Nr. 12 — pleban ja.

141

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

DO SPRZEDANIA: 
lodownia, kredens skle 
powy, bufet, stoły, 
krzesła, gramofon tu­
bowy okazyjnie ■ tanio. 
Sosnowiec, Dębowa 26. 

1027

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
3 grosze za 1 wyraz

2 POKOJE 
z kuchną i pojedyn­
czy pokój w starym 
domu poszukiwane od 
zaraz. Zgłoszenia piś­
mienne do „Kurjera 
Zachodniego"* — pod

ZGUBIONO
dnia 1-fl książeczkę 
wkładową Komunal­
nej Kasy Oszczędno­
ści Powiatu Będziń­
skiego Nr. 8413 na na­
zwisko Laubitz Irena. 
Zastrzeżenia prawne 
poczynione. Znalazca 
zechce odnieść ksią­
żeczkę do KKO. lub 
plac 5-go Maja 12 m.

DOWÓD
osobisty wydany przez 
gm. Bobrowniki zgubił 
Andrzej Ciepliński.

1046

„ARGUS”
■i itratmi

NAJUPORCZyWSZE
BÓLE CŁOW¥

USUWA 

.KOWALSKIMI

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
gienicznei przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec-

ANASTAZJA DREWNOWSKA

DWIE POKUSY
57 r ------

Wreszcie zauważono, z kim Danka tańczy 
i wśród domowych powstało poruszenie. Służkowa 
zlękła się, żeby nie doszło do jakiej awantury, 
a Nastusia wzięła „cholerę" na oko.

— Niecli mnie pan puści — wykrztusiła wre­
szcie Danka, szarpiąc się lekko w opasujących ją 
ramionach.

— Nie puszczę, gołąbeoziko moja, tego — usły­
szała zduszony szept. — Złapałem, to nie puszczę, 
tego.

— Zmęczyłam się. Nie mogę tańczyć.
W tej chwili muzyka przestała gnać.
— To zaśpiewamy, tego, — odparł przytrzy­

mując ją mocno i przystając na skraju kolą.
1 odchrząknąwszy, zaśpiewał ochryple na całe 

gardło:

— Nie chcesz za mmiie 
z dobrej woli 
To cię wezmę 
poniewoli,
Dziewczyno moja! Dziewczyno moja!

— Jezus Marja! — krzyknęła Marysia, która 
dopiero teraz zobaczyła, kto trzyma Dankę.

Obskurny ryczał dalej: 

Hej! Hej! śmierć mi 
będzie żona

Jeśliś ty mi 
nie sądzona,

Dziewczyno moja! Dziewczyno moja!
Na szerokim podjeździe zapadła cisza. Zaczęto 

szeptać i oglądać się na Dankę i Obskurnego, któ­
ry wybuchnął nagle grzmiącym śmiechem i znów 
rzucił grajkom garść drobnych.

— Oberka!
Ogromne mrowisko ludzkie zawirowało ryt­

micznie i nad drzewa wzbiła się zmieszana, rado­
sna wrzawa. Rozległy się skoczne tony. Obskurny 
szalał, trzaskał obcasaitni i porykiwał ochczo. Tań­
czył bardzo dobrze, ale z karczemnym rozmachem. 
Danka fruwała naokoło niego, nie dotykając pra­
wie stopami ziemi. Była bezbronna. Nie mogła 
krzyczeć. Nie mogła się wyrwać. Nikt jej nie śpie­
szył z ratunkiem. Marysia, porwana przez narze­
czonego, zapomniała ńa chwilę o wiszystkiem. Tyl­
ko jedna wierna Nastusia biegała naokoło jak ku­
ra za zgubionem kurczęciem, wypatrując ulubio­
nej panienki, chociaż miała kłopot z „kawalerami", 
ciągnącymi ją przemocą do tańca. Wkońcu i ona 
znalazła się w kole i zgubiła Damkę z oczu.

Obskurny rzucił grajkom trzecią garść dro­
bnych. Danka spostrzegła, że zaczyna się z nią wy­
suwać na skraj.

— Dosyć! — jęknęła. !■— Niech mnie pan pu­
ści. Już nie mogę....

W odpowiedzi zrobił coś strasznego.
Uderzył ją dłonią w ucho i napoi ciągnąc, na­

poi niosąc, znikał już w mroku, poza kręgiem świa­
tła, gdy przeraźliwy krzyk Nastusi zagłuszył na 
chwilę wrzawę i sprawił, że wśród rozbawionej 
gromady wybuchł popłoch.

— Matko Boska! — wrzeszczała Nastusia. — 
Gońta, ludzie! Ratunku! Pan Obskurny porwał na­
szą panienkę! Panie dziedzicu, ludzie miłosierne!

Do Nastusi dopadł Zgrzyt.
— Gdzie oni....?
— Tam! Wzion panienkę bez pól i uciekł 

O! Matko Boska!
Chłopcy za mną! — krzyknął kapitan do 

fornali,.porywając z werandy dużą latarnię. — 
Gońmy łapserdaka!

Trzej parobcy chwycili pozostałe latarnie, inni 
skociyli do przybudówki po wiidły i kije i podja­
zdem pogoniła szeroka obława.

Przed dworem prawie opustoszało, zostało tyl­
ko kilka starszych kobiet. Cała gromada wysypała 
się na drogę. Goście Służkówskupili sic ńa weran­
dzie, którą oświetlano lampą z salonu. Młodsi 
z mężczyzn pobiegli również za Obskurnym. Tyl­
ko Anka nie puściła swego asystenta.

— Panie Lolku, pan mnie musi bronić, nie wol­
no panu odchodzić!

Wrzawa słabła w oddali. Widać było migają­
ce wśród drzew ognie latarń.

— Jezus Marja! — jęknęła Marysia, której na­
rzeczony nakazał surowo zostać na miejscu. — Je­
zus Marja! Niie dogonią go. Danka... — i zaczęła 
płakać.

D, c. n.

PKO. Warszawa 61.553
Katowice 302.712

— Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
Luj w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.

Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 ni. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w kald.m ko.xtuj4:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zl.
10 drobnych ogł. 7.00 zł. \

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
| Z. Łaicły wyraz dodatkowy dopłaca »i4 po 5 
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